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Gego w y  chcecie? pytają sie nas dalej! Niecti na 
to odpowiedź da nam Edw ard Serafin. — Nie lakiś 
serafin niebieski, lecz uczeń V kursu Seminarjum na­
uczycielskiego w Radomiu. —

Dnia 4 marca 1930 posterunkowy I komisariatu 
Policji Państwowej podczas pełnienia siużbv zatrzy­
maj o godzinie 23 30 ucznia V ku^su Seminarium na­
uczycielskiego w Radomiu Edwarda Serafina, który 
posiadaj przy sobie... pod paltem sztandar komuni­
styczny.

Przed paru dniami — cytuje z gazety — a było to 
30 stycznia 1930 r. 16-letni uczeń Hessing. wydalony 
niedawno z Gimnazjum w Czortkowie napadł na 
urzędniczkę tamtejszego‘banku i zrabował jej 27.000 zł. 
'złotych.
■— Napastnik był zamaskowany. — W swoim czasie 
brał uctział w napadzie na profesorów Gimnazjum, 
strzelając wraz. z innymi kolegami do ich okien.

W  Lodzi na wieczornych kursach dokształcają­
cych w gmachu szkoły powszechnei zdarzyło sie że 
14-letni uczeń W ładysław Góral zrobii przez nieuwa­
gę plamę w zeszycie kolegi Edmunda Malisiewicza. — 
W yrodny kolega postanowił się na nim za to zemścić. 
— Po lekcjach wychodząc ze szkoły pchnal Górala 
dw ukrotny nożem w piersi. — Stan przebitego był 
beznadziejny.

Dwaj 14-letni chłopcy Stanisław Deres i Antoni 
Więckowski wykopali podkop pod ścianę budynku dy­
wizjonu samochodowego w Bydgoszczy i z warsztatu 
skradli żarówki samochodowe i różne części do ma­
szyn. — Mtoaocianych włamywaczy przychwycono. 
Podczas śledztwa zeznali, że kradzieży dokonali pod 
wpływem fiimu. który ogladali przed swym czynem.

Te tulka obrazów pełne tragizmu i bólu, a można 
fch wyliczyć dz:esiatki i setki, sa dostateczna odpo- 
.wiedzią na pytanie: „Czego w v  chcecie/ 4

Proszę zatem o pięciominutowa cisze, o pięciomi­
nutowe rozważanie nad dolą i losem młodzieży, tej 
przyszłości naiodu.

Mógłby mi ktoś stawić zarzut następujący: „Dla­
czegóż zatruwasz nam te radosne zlotowe chwile tak 
ponurerm obrazami? Czemu rzucasz w nas garścia­
mi życiowego biota?  W szak z hlota gmachów sie nie 
buduje, bo taki gmach w gruzy się rozwali! Tak, to 
praw da, ale czasem i czarnej farby trzeba użyć, by 
przez kontrast jeszcze wyraźniej zarysowała  się jasna 
Idea.

Czy w tej ciszy, c którą prosiłem, nie dosłyszycie 
suchego trzasku karabinu oraz rozpaczliwego krzyku 
Karo'a Opiły? „Czemu sie mną nikt nie zajał? Czemu 
Ułchodzono się zemną jak z dzikim zw ierzem ? “ Czy w

tej ciszy nie dosłyszycie suchego trzasku rewolweru 
chlupca, napadającego na urzędniczkę bankową? — 
Czy w tej ciszy nie dosłyszycie stuku k;lofa chłopców, 
podkopujących sie pod ścianę dywizjonu samochodo­
wego? Czy w tej złowrogiej ciszy nie dosłyszycie 
jeszcze i innego głosu, głosu i pytania: „Co może ule­
czyć schorzałe dusze młodzieży?44

Dajcie na to lekarstwo! nawołują ludzie szlache­
tni, którym dobro młodzieży leży na sercu.

A ja powiadam: Daicie młodzieży ideę, ideę wiel­
ką, wzniosła, — hasło, któreby cala jej dusze ogarnęło, 
opanowało, porwało i zapaliło do wielkich czynów.

Tę ideę mamy w naszych Stowarzyszeniach. — 
To hasło szczytne „Bóg i Ojczyzna.*4 —

Śmieja sie z nas i powiadaia ludzie uprzedzeni ze 
ze starego magazynu wydobywamy przestarzałe ha­
sła.— Niech sie śmieją, niech sobie powiadała co chcą. 
pono najlepiej się śmieje, kto sie ostatni śmieje. — 
My w imię tych haseł pracować chcemy. —

Dla Boga i Ojczyzy pracujemy nad sobą.
Pracujemy nad wyrobieniem własnego charakteru,
Pracujemy na podstawach wiary katolickiej.
Dla Boga i Ojczyzny ćwiczym się w koleżeństwie,

|w  braterstwie
W  of:arnej i bezinteresownej pracy. —

Tego chcemy —
Oto nasz program. Czy mamy sie Sfo wstydzić? 

Kto odważy się to powiedzieć?
Słuchajcie druhowie, >ak pieknie te dwa hasła za­

zębiają się z sobą: „Kto Bogu nie dochowa wiary,
nie dochowa jej i Ojczyźnie41 — powiedział jeden 7 
naszych myślicieli. —

Niech nam nikt nie wmówi, że kto wykurzył ze 
swego serca Boga, ten bedzie dobrze służył Ojczy­
źnie. — Jeżeli autorytet Boski nic nie znaczy, jakiż 
hamulec stanowić ma autorytet ziemski?

To sa idee, które trzeba dać młodzieży, to są te 
drogie sercu Polaka hasła, które nie znają granic. — 

N;e znaja granic, bo w myśl tych haseł przybyła 
do nas młodzież polska z Raciborza na Śląsku Opol­
skim, w myśl tych haseł przybyła do nas młodzież 
polska z za Olzy.

Czy słyszeliście wczoraj druha z Opolskiego, jak
przemawiał na obradach de leg a tó w ? Przyszliśm y
do Was pokrzepić się na duchu. — Te same hasła nas 
łączą... W iary i mowy wydrzeć sobie nie damy. —ł‘ 

Czy słyszeliście delegata z za Olzy, który inneml 
słowami tę samą treść wypowiedział?

Zatem haseł Boga i Ojczyzny w stydzić sie nie 
potrzebujemy, r-ł
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My chcemy Bcgu i Ojczyźnie służyć
'yez dezercji z pod znaków Chrystusa i Ojczyzny
bez chowania sztandarów komunistycznych pod pła-

[szczem
bez nożownictwa
bez podkopywania się pod ściany dywizjonu samo-

[chodowego.
My chcemy Boga w rodzin kole,
W  troskach rodziców, w dziatek snach,
My chcemy Boga w  książce, w  szkole,
W  godzinach wytchnień, w  pracy dniach.

My chcemy Boga w  wojsku, w  sądzie,
W  rozkazach władców, w  księgach praw 

My chcemy Boga w  wszelkim stanie,
Boga niech wielbi szlachta, lud,

-an, czy robotnik, czy mieszczanie.
Bogu niech niosą życia trud,

My chcemy Boga w  każdej chwili 
I dziś i juitro, w szczęściu, w  łzach.
Czy nam sie niebo pociech schyli,
Czy w gruzach legnie szczęścia gmach.

My chcemy Boga, Jego prawo 
^iech będzie naszych czynów tchem,
Byśmy umieli chętnie, żwawo 
Obierać dobre, gardzić ziem. 

bo naprawdę:
Z pogodnem czołem stanie na wieczności pr gu — 
Kto spełnił co był winien... Ojczyźnie — Bogu!

Efes.

KAPITAN A. MAGNIEZ.

do&ffĘm : śoŁniewzeml
P rze ło ży ł A. Zgierski.

(R ady dla poborow ego i m łodego żołnierza.)
(C iąg dalszy.)

XX. Obowiązki sianu.
Jesteś żołnierzem; tw ym  ścisłym obowiązkiem 

jest — być dobrym żołnierzem. Bądź kam y posłu­
szny, punktualny, prowadź się dobrze pod każdym 
względem, bądź porządny.

W ten sposćb zyskasz sobie szacunek zarówno 
u przełożonych, jak i kolegów, a nawet i wielu żoł- 
m erzy złvch, z którymi nieraz będziesz przebywał 
w  koszarach. Powinieneś nauczyć się gruntownie 
swego fachu, czyli umieć sobie radzić w każdym w y­
padku, na ćwiczeniach i wobec wroga. Działaj nie 
z obawy kary, lecz z obowiązku. Obowiązek dla cie­
bie jest łatwy, dla ciebie, chrześcijanina, bo w>esz, że 
jego podstawą i uwieńczeniem jest Pan Bóg. W szyst­
ko czyń radośnie, bądź zadowolony ze wszystkiego, 
nie narzekaj. Jako żołnierz lub podoficer pełnij za­
wsze wszystkie swe obowiązki.

Jeśliś dostatecznie zdolny, powinieneś pragnąć 
oznak najpierw kaprala, potem plutonowego... Bądź 
dobrym chrześcijaninem zawsze, jako kapral i jako 
plutonowy!

XXI. Obowiązki rodzinne.
Masz rodzinę, żołnierzu, więc bardzo ja kochaj!
Każdy żołnierz kocha swą rodzinę. Młodzieńcy, 

k tórzy przedtem uchybiali pod tym względem, nabie­
rają miłości do rodziców w pułku. Zobaczysz, jak się 
ucieszysz, otrzymując czasem, nawet często, list z 
domu. Jak uważnie bedziesz śledził ruchy sierżanta, 
rozdającego codziennie listy! Twe czoło nieraz się 
nachmurzy, gdy nie otrzym asz spodziewanego listu, 
zrow uż innym razem rozjaśni się radośnie, gdy sier­
żant poda ci jeden lub dwa niespodziewane.

Czy chcesz często odbierać listy? Otóż pisz czę­
sto sam.

O czem masz pisać do rodziców? To dla ciebie 
kłopot nieiacta! Jednak życie w pułku nie jest zupełnie 
pozbawione rozmaitości; wszystko tam jest nowe, 
ciekawe dla wielu, których to obchodzi. Zaczekaj; za­
chowałem przy sobie wszystkie listy, pisane niegdyś 
do rodziców z  w ojska; sa one naprawdę jakby małemi 
gazetami. Ojciec mój był chory. Starałem się go po­
cieszyć, opowiadając o naszem strzelaniu i ćwicze­
niach, o manewrach i porządku w koszarach; pod­

kreślałem, że wszystko idzie dobrze i że jestem ze 
vszystkiego zadowolony, co było prawdą. Matce mói 

wiłem kilka serdeczności; potem pisałem jej szcze­
gółowo o sprawach gospodarczych, z któremi jako 
żołnierz miałem do czynienia. Obojgu jaknajczęściej 
wspominałem o Bogu; oboje tego potrzebowali, bo nie 
byli pobożni. Dzięki zaś moim modlitwom i listom 
otrzymałem radosną wiadomość, że moi rodzice oboje 
przed śmiercią pojednali się z Bogiem.

Pisz zawsze tylko listy dobre, drogi młudy żoł­
nierzu!

Bez potrzeby nie proś o pieniądze, choćby rodzice 
byli zamożni; nie potrzebujesz ich dużo. Mieć zadużo 
pieniędzy szkodzi, zwłaszcza gdy nie używasz ich na 
dobre cele. ileż to razy byłem świadkiem, jak młodzi 
żołnierze wyprawiali wielkie uczty za stugroszówki 
ojcowskie, wyrzucając w ciągu jednego wieczoru tyle, 
ileby mogło starczyć na wyżywienie miesięczne bie­
dnej wiejskiej kobiety, a nawet całej rodziny! Bądź 
więc oszczędny, choćby twoi rodzice byli zamożni.

Gdy zaś rodzice są biedni lub niezamożni, o! 
zwłaszcza wówczas oszczędzaj. Wielu żołnierzy ni­
gdy nie otrzymuje z domu pieniędzy Z pewnością 
spraw a to nie łatwa, lecz w ytrzymują przytem dziel­
nie. Przeciwnie, widziałem rzeczy wstrętne, jak na- 
przykład gdy ktoś otrzym a kilka złotych od starych' 
rodziców, odmawiających sobie jedzenia, by zebrać 
grosz po groszu małą sumkę i posłać ją synowi, ten 
zaś przełajdacza ją w ciągu jednego wieczoru! To 
hańba i zbrodnia! Inni, choć wiedzą o biedzie swych 
rodziców, zawsze jednak proszą ich o pieniądze; w  
listach bezczelnie kłamią, w yrażając się tylko źle o 
koszarach, kolegach i przełożonych. Nikczemni egoi-, 
ści, pobudzający matki do Dlaczti z litości nad nimi, 
w yrządzający rodzicom zmartwienie przez kłamstwo 
i prośby nieuczciwe! — Nie czyń tego, miody żoinie< 
rzu, bo to niKczemne. W  swych listach pisz rodzicom 
o radościach i przyjemnościach, nie wspominaj nic, 
lub bardzo mało, o drobnych brakach codziennych; te 
braki prędko ustaną dla ciebie i dla nich, rodzice zaś 
cierpieliby w ciągu całych miesięcy, a może nawet lat, 
myśląc, że jesteś nieszczęśliwy z powodu tych dro­
bnostek. Czybyś w domu wspominał rodzicom o dro­
bnych przykrościach codziennych? nie, niepraw daż? 
milczałbyś o nich; czyń to również tembardziej w; 
listach. Bo co jest napisane, v/ydaje się ważnem, choć 
to jest drobnostka.

Jeśli nie umiesz pisać, proś o napisanie twycii 
listów którego z lepszych kolegów, a potem naucz sie 
sarn czytać i pisać.

Jeśli twoi rodzice są biedni, staraj się czemś usłu­
żyć bogatszym kolegom, v  ten sposób zarobisz tro«
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cfię pieniędzy, które cię podtrzymają. Zresztą byłem 
świadkiem, że niektórzy żołnierze nie otrzym ywali z 
domu ani grosza, bo ich rodzice nic nie mieli im do 
przysłania, a jednak ci żołnierze czuli się bardzo 
dobrze i mieli zdrowie wyśmienite!

W  miarę możności z urlopu korzystaj, lecz wów­
czas nie bądź ciężarem swym  iOdzicom. I choćbyś 
przyjechał na kilka dni, pracuj na wsi, nie próżnuj.

Kochaj swych rodziców i zawsze ich szanuj.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

X  ż i g r A a
SM PŹ p rzy  kościele N. M. P . w  K atow icach. W  niedziele, 

ania 16 sierpnia br. S tow arzyszen ie  nasze ze sm utkiem  żegnało 
sw ego patrona ks. S teuera . Z asłużony ks. patron  nie ża łow ał 
tru d u  ni .zasu, ab y  tylko S tow arzyszen ie  doprow adzić do roz­
kw itu. W  czasie 2 -le trie j działalności za łoży ł ognisko, tak  bardzo 
pożyteczne dla p racy  Stow ., dalej u tw orzy! Kółko śpiew ackie, 
troszczy ł się o klub m andoknistek. Zaprow adził adorację  minu­
tow ą, a gorąco zachęcał druchny  do K ółka eucharystycznego, 
tak, że po kilka druchen dziennie p rzystępow ało  do S tołu P ań ­
skiego. Na regularnie urządzanych  zebran iach  w yg łaszał poucza­
jąc- w ykłady , zaś p rzy  każdej sposobności in teresu jące poga­
danki. C hcąc dać nam  m ieszczuchom  jak  najw ięcej rozryw ki na 
sw ieżem  pow ietrzu , częste  u rządzał w ycieczki, a naw et w  dnie 
pow szednie przechadzki. S łuży ł pom ocą p rzy  urządzaniu  w sze l­
kich im prez Stow . — Za niestrudzoną praco i pośw ięcenie, w dzię­
czne B ronki sk ładają  ks. patronow i staropolskie „Bóg zapłać".

S M P l w  PruchneJ obchodziło w  dniu 16 sierpnia br. dzie­
sięciolecie sw ego istnienia. Ze spraw ozdan ia  z działalności na 
specjalna uw agę zasługuje to, że m łodzież pracu je  sam odzielnie 
bez pom ocy starszych . N a dem zebraniu  jes t w ykład , a przez 
ca łe  dziesięć la t istnienia SM P tylko 9 w yk ładów  w ygłosili inni 
prelegenci, resz tę  w yg łosiły  sa ne druchny. P rzy k ład  godny n a ­
śladow ania. P odkreślić  też należy, że  w oiagu tych  dziesięciu la t 
p rzeszło  30 druchen w yszło  zam ąż.

d o n i e s i e n i a  3 ’w i g ą z ń u
Zjazd delegatek  SM P Żeńskich odbędzie się w  R oździeniu- 

Szopienicach w  niedzielę, dnia 11 października br. P rzy iazd  de­
legatek  już w sobotę 10 października. K ażde SM P musi być  za- 
staDione. Z arządy  w inny  dokładnie nrzeczy tać  art. * u staw y  
Z w iązku o Z jazdach delegatów . W nioski i rezolucje należy p rzy ­
słać  do Zw iązku przynajm niej 3 tygodnie p rzed  Zjazdem . Na 
Z jazd p rzy jeżdża ją  delegatki z o z rak ą , z regulam inem  i w  mun­
durku lub stro ju  ludow ym . D ruchny skarbniczki w inny dbać o to, 
aby  y szystk ie  długi i sk ładka zw iązkow a b y ły  przed Z jazdem  
uregulow ane. W  sobotę 10 października będzie zebran ie  p re ­
zesek w szystk ich  SM P w R oździeniu-Szopienicach. Noclegi za ­
pew nione.

Z aw ody druchen w  „W alce narodów " odbędą się zc Z je­
ździć delegow anych w dniu 11 paździenika br. w  R oździeriu - 
Szonieuioach. P rog ram  Z jazdu poda się w  następu jącej „Mło­
dzieży  K atolickiej".

Jab łonków  (w C zechosłow acji). . ak już donosiliśm y w  osta ­
tn ie ' „M łodzieży K atolickiej", tam t. m łodzież polska zap rasza  nas 
serdeczm e na pośw ięcenie sztandaru , k tó re  odbędzie się 6 w rz e ­
śnia br. D ruchny, D ruhow ie, zw łaszcza  Ś ląska C ieszyńskiego, 
śpieszcie iaknajliczniej do Jabłonkow a na u roczystość! P o k aż ­
m y, że jes teśm y braćm i! P rzepustk i na jeden dzień będą darm o. 
Zgłoszenia należy  k ierow ać z pow odu krótkiego term inu bezpo­
średnio na następu jący  ad res : K sięgarnia D ziedzictw a Bł. Jana 
S a rk an J ra  w  C ieszynie, obok kościoła parafialnego — i to na j- 
oóźniej_ Jo  4 w rześn ia  br. P rz y  zgłoszeniu należy podać imię 
i nazw isko, data  urodzenia i m iejsce zam ieszkania. W ięc żw a­
w o, d ruchny, druchow ie, 6-go w rześn ia  do Jabłonkow a!

U roczystość M łodzieży Polskiej Śląska O polskiego i eol­
skiego w  Bytom iu, zapow iedziana na 6 w rześn ia  br„  nie odbędzie 
się z pow odów  technicznych.

27-go w rześn ia  br. odbędzie się w spólne z e b ra r ’e w szy st­
kich zarzadów  okręgow ych  żeńskich i m ęskich w  Katowicach' 
tak, jak  zeszłego roku w P iekarach . B liższy p rogram  zebran ia  
podam y w nastennej „M łodzieży K atolickiej", a  także może 
jeszcze przez  osobne zaw iadom ienie. P rzed  zebraniem  w snólnem  
niech poszczególne za rząd y  okręgow e u rządzą  sw oje zebraike 
zarządu  okręgow ego, aby  każdy  członek 27 w rześn ia  mógł zdać 
spraw ę z działalności i stanu  p racy  w sw oim  dziale.

30-go sie .pn ia  br. zaw ody  propagandow e w  piłce nożne) 
okręgu  rybnickiego w  R ybm ku na Rudzie, o godz. 14-tej.

o-go w rześn ia  festyn sportow y na boisku w  Ja n o w ic a c h  
R ybnickich. P rz y  tej okazji przeprow adzone będą zaw ody  w  
lekkiej a tle tyce  o m istrzostw o okręgu.

T e rm iiy  zebrań  okręgow y cl. za .ząd ó w  SM P m ęskich. Ju*
dziś Z w iązek podaje term iny  zebrań  zarząd  ‘ i SM P poszcze­
gólnych okręgów . D laczego? D latego, aby  SM P danego okręgu 
nje urzi dzaio w ty .,i term inie żadnej u roczystości, k tó ra  m ogłaby 
jm em o z iw ić  zarządow i w zięcie udziału zebraniu Niech nie 

ędzie żadnej w ym ów ki, że to i owo SM P nie w iedziało o ze- 
Draniu. Kochani Z arządow cy, w chodzim y w  porę jesienną. Nad­
chodzi odpow iedni czas, by  pom yśleć o system atycznej p racy . 
Zastani. rić się nad  tern chcem y na naszych  zebran iach  okręgo­
w ych. W  5- u okręgach odbędą się p rzy  tej okazji w ystaw y  

dnicze. Z obaczyć m ożecie plony tegoroczne, zebrane w  kon­
kursach rolniczych naszych druchen i druhów . Z ebrania odbędą 
się w  następu jących  tarninach:

4. X. 31. okr. tarnogórsk i —  w  T rrn  G órach — w y staw a  p. r*
4. X. 31. okr. kochtow icki — w Kochłowicach,

11. X. 31. okr. m ikołow ski —  w Mikołowie —  w ystaw a p. r„
>1. X. 31. okr. m ysio w irki — w  M ysłow icach,
17. X. 31. okr. katow icki — w  Katow icach,
1 J. X. 31. okr. rybnicki — w  Rybniku,
!£. X. 3> okr. pszczyński —  w  P szcz” nie — w y staw a p. r„
24. X. 8 l. okr. k ró l-h u ck i — w  Król. Hucie,
25. X. 31. okr. w odzisław ski —  w  W odzisław iu — w y staw a  p. r* 
25. X. 31. okr. cieszyński —  w  Skoczow ie —  w y staw a  p. r.

... f>rzvsP°'' Jbienie Rolnicze. W  ostatn iej ^M łodzieży Katolic-. 
k ie j“ Z w iązek przypom niał o czynnościach kom itetów  i sądów  
konkursow ych n rzy  zespołach SM P. P rzodow niczki, przodow nicy, 
stara jc ie  się, żeby w ypełnili ci panow ie i panie sw oje obow iązki! 
T rzeba  ich w prost poprosić o to, gdyż nieraz oni sam i za m ało 
m yślą o tern. T rzeba  się rów nież s ta rać  o zebranie jakiego 
funduszu o kasy kółka p. r. Niech oprócz druhów  konkursistów  
sięgną głębiej do kieszeni członkow ie kom itetów  i sądów . Zw ią­
zek podaje pow yżej te rm iny  zebrań  okręgow ych, p rzy  k tórych  
odbędą się w  5 okręgach w y staw y  rolnicze. K ażdy konkursista  
i konkursistka w ystaw ia na  w ystaw ie  najlepsze plony upraw oc^e, 
hodow lane. D okąd ma W asz zespół po jechać na w y staw ę?  Naj­
lepiej tam , gdzie jes t najdogodniej. Z espoły hodow lane p rzy ­
w iozą w  ładnych klatkach kury , lub króliki. W y staw y  odbędą 
ne w  następu jących  m iejscow ościach: W odzisław , T arnow skie  
U óry. M ikołów, P szczyna i Skoczów . W yjechać  na w y staw ę  
i staw ić e k so o ra ty  jes t połączone z kosztam i. W ięc trzeba się 
s ta rać  zebrać  pew ien fundusz, żeby  móc b rać  jaknajlicznie.iszy 
udział w  w ystaw ie  okręgow ej. K onkursiśc: zestaw ia  najlepsze 
eksponaty  dla w ystaw y . R óbcie klatki na króliki i ku ry ! O szczę­
dzajcie pieniądze na przew óz i podróż! Na w ystaw ie  p. r. odda 
przodow n!czKa, -w n!k w ypełnione dw a egzem plarze form ularza 
nr. 2. O ile tam t. SM P uprawna w ięcej tem ató 1 . trzeba  da 
każdego tem atu  oddać po 2 form ularze. Na p rzyk ład : u waii 
je s t konkurs kukurydzy  i hodow li królików , w iec zespól kuku* 
ry d zy  przyśle  2 , a zespół królików  także 2 form ularz" nr. 2 , itd . 
Odpowiednią ilość form ularzy  Zw iązek w ysła ł tam t. SM P już na  
k"ńcu  kw ietn ia br. Form ularz nr. 2 p rzedstaw ia  w ynik  konku ri 
sów . W ięc przodow niczki przodow nicy, s ta ra jc ie  się, żebi w y­
pełnione form ularze mogliście już oddać na w ystaw ie  p. r.! Nie 
ten m istrz, k tó ry  rozpoczął, ale ten, co skończył!

Snrostcw anie. „M łodzież K atolicka" n.'. 17 7 dnia 16 sierp­
nia podała p rzez  om yłkę dw a term iny zgłoszeń do konkursów  
p. r. na rok 1932. W łaściw y  term in Jest 1 listopada 1931 r.

13-go w rześna  br. SM P M urcki pośw ięcenie ogniska i  Złoi 
SM P okręgu katow ickiego.

C zasopism a będą W am  miłą rozryw ką, gdy nadejdą Jesień^ 
ne i zim ow e długie w ieczory . W  roku ubiegłym  tak  w iele, w iele 
druchen i druhów  zaciekaw iło się ankietam i (w  październ iku 
n ów  będą) konkursam i m yślow em i itp. Na pierw szem  stanę­

liście m iejscu w  całej Polsce. W  przyszłości nie m oże być  
gorzej, tylko lepiej, dlatego członkow ie zarządu , a przede- 
w szystk iem  ty, m inistrze o ś\fia ty , w n ie n e ś  dbać o to, by  p rzed  
15 w rześn ia  zam ów inc w  ..Ostoi" (F'oznań, P ocz tow a 15) przy-. 
.iajm n;ej 1 egzem plarz „K ierow n;k a“ dla zarządu, a dla każdego' 
druha 1  egzempl, „P rzy jac ie la  M łodzieży". P ieniądze za cały 
'V. kw arta ł w ń.niście rów nież naprzód  posłać na P . K. O. „O stoi" 
Nr. 292.768. Śpieszcie, zabiegajcie —  nieście kaganiec o św iaty  
szeroko, dMeko, bu  każdy  sta ł się obyw atelem  św iatłym  i sil­
nym  na duchu, aby  nie dać się zbałam ucić przez służalców  
ciemności!

D ruchny niech pow iększą ilość abonujących, druhów  zaś, 
którz.y nie aborrrw ali, by  natychm iast zam ów ili i pieniądze w pła­
cili. w szystk ich  innuch oddaw na już pilnych b y  także abonam enf 
pow iększyli; s ta ra jc ie  się doścignąć żeńskie SM P w abonam encie 
gazetek! Inaczn.i kiepski będzie finał zaw odów  ośw iatow ych  na' 
Końcu roku 1931-,' W iecie dobrze, jakie uw agi nisze w podanem  
Zw iązkow i spraw ozdaniu  sekretarz, generalny! H onor, czy hańbą 

spada na zarząd  obecny! Nie w ym aw iajc ie się b rak iem  iundu-.
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szów, bo gdzie wola, tam droga, na spo rt znajdu jecie  zaw sze  
forsę, czy  ośw iata coś podlejszego?

W ięc za 1 egzempl. „P rzy jac ie la  M łodzieży’* albo „M łodej 
Po lk i" w yślecie 15 g r ; o i'e zam ów icie przynajm niej 10  “gzempl., 
to  za 1 egz „K ierow nika" płacicie zaw sze 1 zł.

N aprzykład: SM P „W zór" ma w m ałej w iosce 30 druhów . 
V,r̂ sy ła  według pow yższego 30 X  45 g r =  13,50 zł 4* 3 zł =  
1650 zł. BibljoteKarzu. b ib lio tekarko, pilnujcie sw ego obow iązku, 
a ty  prezesie, prezesko, pilnuj term inu zam ów ienia! 15-go w rze­
ś n i  1931 r. w szystk ie  śląskie SM P — bez w y ją tku  — będą 
m iały abonam ent gazete w „O stro!" zam ów iony i —  zapłacony!

13-go w rześnia b r odbędzie się w  K osztow ach festyn spor­
tow y, połączony z zaw odam i lekko-atletycznem i o m istrzostw o 
okręgu m ysio w ickiego.

P ro g ram : Oodz. 8—9: zbiórka w ogrodzie p. M achy: godz. 
9 -ta : w ym arsz do Kościoła w K rasow ach: godz. 9,30 nabożeń­
stw o. po nabożeństw ie pow rót do ogrodu w K osztow ach; 
godz. 12— 13: p rzerw a ob iadow a; godz. 13: zaw ody  ekko-atle- 
ty czne ; godz 18: ogłoszenie zw ycięzców . Zaw ody lekko-a tL - 
Tyczne będa przeprow adzone w następu jących  konKurencjach: 
S en jo rzy : biegi 100 , 200, 400, 800, 1500 i 3000 m ; skoki wdał, 
w zw yż i tró 'sk o k ; rzu ty  kulą, dyskiem  i oszczepem : sztafeta 
4X100 oraz sztafeta olimpijska. — Ju n jo rzy : biegi 60, 200- 400, 
800, 1500;' skoki wdał i w zw yż; rzu ty  kola, dyskiem  i oszczepem : 
sztafeta 4X100 oraz olimpijska.

Zgłaszanie oddziałów  SM P do p. w . Jak  każdego roku, tak 
f w  tym  roku rozpoczyna się z początkiem  października nowa 
p raca  w  oddziatach p. w R ów nież p rzy .m u!e się now e oddz’aly, 
k tó re  chcą upraw iać p. w. w  sw ojem  SM P. W  zeszłym  roku 
podaliśm y, że należy zgłaszać najm niej 13 druhów  jako zw arte  
oddziały SM P. W  tym roku obow iązuje to samo. Zgłoszenie 
takie prow adzi sie osobno. P aństw ow y  urząd, prow adzący  sta- 
( ystykę, będzie wlicza! zw arte  nasze oddziały  w rubrykę SM P 
Dużo jest w ypadków , że w ięcej jak 13 drunów  ćw iczy p, w„ 
lecz w oddziałach złożonych z rożnych organizacyj. P rzez  tu 
druhow ie ci p rzepadają  w  sta ty s ty ce  dla naszej o rg an izac ji 
P ro s im y  przeto Szan Z arządy, by  na ' nniej 13 druhów  zapisy­
w a ły  do p. w. jako zw arty  oddział SM P.

Zgłoszenia należy posyłać do P ow iatow ych Komend P. W. 
najpóźniej do 20 w rześnia br. na form ularzu A, gdyż po tym 
term inie żaden oficer nie będzie p rzy jm ow ał zgłoszeń. Komen­
dant P. W. potw ierdź, na ful mularzu U, że zgłoszenie zostało 
uskutecznione, i prześle  do Związku. W  o sta t lim roku . w. 
w śród  SM P niew iele w zrosło, a to z tego pow odu, że zam ało sie 
kładzie nacisku na organizow anie p. w. w śród druhów  W  od­
działach takich ćw iczy się nietylko p. w ... lecz także i w ycho­
w anie fizyczne W oddziatach takich panuje zaw sze karność, 
k tó ra  udziela sie przez druhów  ćw iczących także Stówa rzy- 
szem u. P o za ttm  w ydają  oddziały  p. w. instruk to rów  w Jekkiej 
atletyce, a sami ćw iczący  także m ają z tego k o rz y śc i gdyż 
mają pew ne ulgi przy odbyw aniu służby w ojskow ej.

W ięc dalej druhow ie do p racy ! P okażm y, że p racujem y 
w zorow o tak w  kierunku kulturalno-ośw iatow ym , religijnym , 
sportow ym , jak w przysposobieniu w ojskow em . S tow arzyszenie  
będzie w tenczas w swoich szeregach miało dzielnych, karnych 
i pracow itych  druhów . W ięc jeszcze raz : Z głaszajcie jaknajw ię- 
cej druhów  do p. w., ale zaw sze jako oddziały SM P i to w  ozna­
czonym  term inie do 20 w rześn ia  br.

P odajem y niżej porządeK rozg ry w ek  w palan ta , k tó re  p rzed ­
staw iają  ;ę następu jąco : C zęść północna: 13 w rześnia SM P Ja ­
nów  — Załęże o godz 16, sędziuje K rauzy. s e ^ a  II. 13. w rze ­
śnia SM P B ykow ina — K oz.owa lió ra  o godz 16, sędziuje P en- 
czek, serja  II. 20 w rześn ia  SM P Janów  — Bykow ina o gofiz. 16, 
sędziuje Bonk, serja  II. 20 w rześnia SMP Kozłowa G óra — 
Załęże o godz. 16, sędziuję B adziura, serja II. - - C zęść połu­
dniow a: 13 w rześnia SM P Dębieńsko / — \ c h v  u godz. 16, 
sędziuje Bonk, serja  II. 20 w rześnia C MP T ychy  — Boguszow ice 
c  godz. 16, sędziuje P eszke, se r ja  II. —  D rużyny  w ymienione 
na p ierw szem  m iejscu sa gospodarzam i.

P rzed p ła ta  kw arta! la  za  IV. kw arta ł br. pism organ izacy j­
nych. B ibliotekarko, b ib lio tekarzu, tw ój to p rz e c e ż  dział. S tara] 
Się zaw czasu  uiścić p rzedp ła tę  kw artalną. O trzyrnack  regu­
larn ie  czasopism a, o ile należytości zostaną re . u łam ie w płacone. 
T rzeba  sie s tarać , żeby  abonam ent „M łodej Polki" w zgl. P rzy ­

jaciela" się pow iększył. Nadchodzi pora Jesienna, a za nią dłu­
gie w ieczory  zim owe, k tóre trzeba w ykorzystać. W  lecie nie 
rrszy scv  chętnie czv ta ją . Milej im było w lesie, w górach, na 
boiskach, i przez to zaniedbano w ażny dział. T rzeba  zatem  
koniecznie s ta rać  się o to, aby nadgonić to, co się zaniedbało.

D rnchny z p ierw szej kolonj) pozostaw iły  w B rennej ręcznik, 
chusteczkę, nożyczki i szczotkę do ubrania. O debrać można w 
Związku lub na Z ieździe delegow anych. P oczta  sie nie w ysyła.

S ,. awo: dania z koloni) letnicb w B rennei dotąd nadesłało  
tyiko 10 druchen. A gdzie re sz ta?  Term in do 15 w rześnia 1931.

Odbitki zd jęć , które  robił ks. sek re traz  generalny, d ruchny 
b ęd ą  mogły zam ów ić na Zjeździe delegow anych.

Kadio. N astępny kom unikat w ygłoszony  zostanie we w to ­
rek 1-go w rześnia br. o godz. 19.50

Fotografie  z zeszłoroczne] w ystaw y  zw iazkow el w Król 
Hucie można jeszcze o trzym ać w Związku. Form at pocztów ki, 
w św ietnem  w ykonaniu w cenie 1 zł. Ileż to druchen. druhów , 
staw iło sw oje arty sty czn e  eksponaty  na w ystaw ę! t może eks­
ponaty te ktoś kupił, a teraz nie m a 'ą  pamiątki. Zam ów  sobie 
zatem  fotografię. Ekspon ity . jak wiadoi. o, bvty ustaw .one w e­
dług okręgów . T rzeba  tylko podać do Związku okręg, a nape- 
wno tw ój eksponat zobaczysz — ale na fotografii.

pod redakcla  d ruha Bonka Romana. C horzów , u l  Szkolna 8.
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a b c d e t g h 
Mat w 3 posur

B iałe: K a8, H o7 Wo5, S bB, 
S h5. p iony: bil. f2, g6 

C zarne: K e6, Wg3. Se2, S h 8. 
piony: b6. c5 d6, f4. hfi.

a b c d e i g h
Mat w 1  posuń.

B iałe: K hS, H a l ,  Wg5. G 14,
S e7 , piony b2. b7. d3, e2 

C zarne: Kd4. W b3. G a 6. S i l .
S f 6, p. ii7, g6.

P rzed  kilku dniami rozegrano  ostatn ią rundę na turnieju 
m iędzynarodow ym  o m istrzostw o drużynow e św iata , w P radze . 
Nasza rep rezen tacja , w tym sam ym  składzie, jak w roku ubie­
głym  zdobyła tym razem  drugie miejsce 47 pkt., oddając mi­
strzostw o A m eryce 48 pkt. R eprezen tacja  AmeryK, składała się, 
oprócz M arshaD . z sam ych m iodych zaw odników  Tc też prasa 
nie szczędzi pochw ał m łodzieży, p rzyszłym  reprezen tan tom
państw . O czyw iście, że, n iestety  — albo i bardzo dobrze — na­
stąpił niespodziew any p rzew ró t na polu szachow em . S ta rsza
generacja  zo stała  przez m łodszą doścignięta, a może niezadługo 
będzie i prześcigniętą Tak ęgo narybku, jak K ashdan. Flohr, 
Jednak Polska m oże nie posiada. W ięc pole do popisu i zdo­
bycia jest p>-zed nami o tw arte . Sumienna i dokładną praca w te] 
dziedzinie m ożem y podnieść się. próbow ać sw oje siły, nie lekce­
w ażąc  micogo S zczęść Boże w iec w szystkim  tym , k tó rzy  chcą 
rozpocząć ‘ ; żm udną, d ługo trw ała  pracę dla dobra sw ego, Śląska 
a m oże i Polski! «

P o d  u w a g ę  r o z w i ą z u j ą c y m !
N ie należ’ w ysyłać rozw iązań w kopercie o tw artej z uw agą 

„D ruk i"  i opłaconej 15 gi gdyż t ik ie  przesyłki uw ażane są za 
zw ykle listy  potrzebujące opt. 25 gr P odaw anie w szystkich po­
sunięć jesl n iepotrzebne, chodzi tylko o nodaw anie w szysikich 
w arjan tów  a więc w szysikich pól m atow ych lub ruchy inną figurą.

C ześć Szachom ! R. Bonk.

(Fam iętaUie, że wtfcietzfci n ie  z w a ln ia ją  % o6o> 
n > i t ą z £ z v i u i z c § t n i c z  era' a w we św.l


